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Waliczek ujął wydobywający stę gaz w rury i roz- W kuchni Waliczków gotuje się już tylko na gazie.

ŚWIAT i ŻYCIE

» G u z ó w n  i  u«
i r  chłopskiej zag ro d zie

Augustyn Waliczek z Goczałkowic przed swoją zagrodą. Na
gospodarstwa wydobywa się ze starego szybu gaz świetlny.

Z dawien dawna człowiek umiał I przemysłu na terenie znanego zdro
bHnAł*’/ n i i l ’ n t ir im ril at cmthlA r> —__ . W._Podporządkowywać sobie siły, 

drzemiące w naturze i wykorzy
stywać skarby naturalne. Nie 
przestał też ani na chwałę poszu
kiwać nowych bogactw, które po
zwoliłyby mu na poprawę bytu.

W okresie powojennym doko
wano już całego szeregu odkryć 
skarbów naturalnych, bądź to 
Przypadkowo, bądź też na drodze 
celowych poszukiwań. Odkrycia 
te przyczyniają się w  niemałej 
mierze do wzmożenia potencjału 
gospodarczego poszczególnych 
państw.

Na terenie Polski również prze
prowadza się tego rodzaju poszu
kiwania. W szeregu miejscowości 
W  Cieszyńskiem natrafiono np. na 
gaz ziemny i obecnie za pomocą 
Wiercenia szuka się ropy naftowej.

Przed dwoma tygodniami do
nieśliśmy o badaniach, przepro
wadzonych przez przedstawicieli

jowiska śląskiego, w Goezałkowi 
cacb w pow. pszczyńskim.

Występowanie gazu ziemnego 
w Goczałkowicach zaobserwowa
no już przed kilkudziesięciu laty, 
a w r. 1908 gaz, wydobywający się 
z ziemi, zapalił się ną przestrzeni 
około 0,4 ha i płonął prawie przez 
5 lat.

Gaz wydobywał się przede wszy 
stkim przez otwory, pozostałe po 
wierceniach, gdy poszukiwano so
lanki jodowobromowej, z której 
słynie goczałkowicki zakład zdro
jowy.

Jeden ?, takich otworów w iert
niczych znajdował się na terenie 
zagrody rolnika, Augustyna Wa
liczka.

Stwierdziwszy już przed kilku 
laty, że z otworu wydobywa się 
gaz, Waliczek zaczął przcmyśli- 
wać nad jego wykorzystaniem. 
Pomysłowy rolnik dokonał tego
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M t s k y ś k u  S € r y m u
Soczi — to jeden z najznakomitszych i najwspanialszych 

kurortów ZSRR. Położony nad brzegiem Czarnego Morza, oto
czony zewsząd wspaniałą, podzwrotnikową roślinnością, cały 
tonący w zieleni i  masie najróżnorodniejszych, czarownych 
kwiatów — tworzy przecudny zakątek, jakby z bajki ty
siąca i  jednej nocy. Do tego zakątka, ze wszystkich stron 
wielkiego państwa ZSRR zjeżdżają wielotysięczne masy ludzi, 
którzy spędzają tu swe wczasy. Przyjeżdżają tu robotnicy, 
ludzie nauki i  sztuki, górnicy i  hutnicy, tokarze i ślusąrze, 
inżynierowie i  technicy, generałowie i  żołnierze. Pobyt w So
czi jest marzeniem każdego obywatela ZSRR.

Poza wspaniałą, szeroką, czystą, ciągnącą się na prze
strzeni wielu kilometrów plażą, Soczi posiada szereg dosko
nałych źródeł leczniczych. Dlatego też cieszy się sławą przede 
wszystkim jako uzdrowisko, jedno z najlepszych. W Soęzi 
pobudowano w ostatnich dziesiątkach lat cały szereg wspa
niałych, luksusowych sanatoriów, wyposażonych w najno
wocześniejsze zdobycze techniczne.

Każdego, kto przyjeżdża po raz pierwszy do Soczi, zadzi
wia niespotykane nigdzie, oryginalne rozplanowanie archi
tektoniczne całości tego kurortu. Wszystko tu wielkie, monu
mentalne, a jednak wszystko razem niezwykle proste. Ogrom
ne bloki sanatoriów uwieńczone są krużgankami i balkonami 
z wysokimi kolumnami, a z każdego niemal sanatorium pro
wadzą wspaniałe tarasy wprost do morza.

Centrum Soczi — to kurort i siedziba tych, którzy przy
jechali tu nie tylko dla samego wypoczynku, lecz dla prze
prowadzenia niezbędnej kuracji, pod opięką lekarzy, w po
szczególnych sanatoriach. Dla tych, którzy tu przybyli tylko 
dla wypoczynku, na wczasy — stoją do dyspozycji wspaniałe 
wille i pensjonaty jak: „Dom Hutnika“ , „Dom Dziennikarza“  
itp. Dopiero za tym, po jednej i  po drugiej stronie centrum 
Soczi jak okiem sięgnąć, rozciągają się obozy młodzieży, 
wzdłuż wspaniałej plaży Czarnego Morza. I  to jest dopiero 
królestwo prawdziwych wczasów, sportu i  radości.

bardzo prymitywnymi środkami, 
wzbudzając podziw nie tylko 
wśród mieszkańców Goczałkowic, 
ale i  wśród badających teren 
przedstawicieli przemysłu.

Walićzkowi udało się ująć wy
dobywający się z ziemi strumień 
nie trującego gazu ziemnego w że
lazną rurę, zamkniętą prowizo
ryczną głowicą. Od głównej rury 
poprowadził przewód gazowy do 
pieca kuchennego i „zgazyfiko
wał“ go tak, że w  kuchni Walicz
ków gotuję się już tylko na ga
zie.

Po pierwszej udaiej próbie Wa
liczek nie spoczął na laurach, łecz 
przeprowadził z kolei ogrzewanie 
gazem pieca piekarskiego. Dziś 
całą prawie ludność Goczałkowic 
piecze chleb na gazie w piecu pie
karskim Waliczka.

Kto wie, czy Waiiczkowa „ga
zownia“ nie będzie z czasem do
starczała gospodarstwom goczał- 
kowickim gazu i czy zaintereso
wane odkryciem sfery przemysło
we, które przeprowadzały badania 
okolicznych terenów, nie zdecydu
ją się na zakrojone na szeroką 
skale poszukiwania płynnego zło
ta — ropy naftowej, której obec- 
nośl zapowiada gaz ziemny, (kb) ¿/f wm/ » i yu yospuuarsiwie. W szystkie zdjęcia H. M akarew iczowa, K atow ice

<Jazem ogrzewa się również vise chlebowy. W piecu tym cała wieś piecze bezpłatnie chleb.
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Twórca nowej teorii o dynamice wszechświata

Fot. H . Makarewiczowa
^brete temu, co stwierdza tytuł powieści Jalu Kurka, „Grypa szaleje 
50 Naprawie“ , — szaleje ona i w całym kraju, bo oszalał także 
0rudsłeń i  zamiast sypać chrzęszczącym z mrozu śniegiem, siąpi de~ 
®*csem i pryska, kałużami błota. Aspińna i termometr stały Mę nie- 

zbędnymi rekwizytani w każdym niemui timtu»

Od czasu do eząsu pojawiają się 
w prasie codziennej artykuły, 
donoszące o różnych nowych zdo
byczach naukowych. Czytaliśmy 
swego czasu npl, że brytyjski u- 
Gzomy, Blackett, wymyślił nowe 
prąwa, ustalające związek pomię
dzy grawitacją a magnetyzmem. 
Z innego artykułu wynikało, że 
uczony Herz z Berlina chciał ja 
koby podważyć autorytet 1 sławę 
naszego uczonego i wielkiego my
śliciela Kopernika, który jednym 
pociągnięciem wprowadził porzą
dek w chaos, jaki dla astronoma 
przedstawiało Niebo.

W związku z tym nasuwa się 
uwaga, że nie tylko uczeni zagra
niczni są twórcami nowych teorii, 
bo przecież i wśród Polaków znaj
dują się ludzie, którzy pracowali 
nad zagadnieniami kosmicznymi.

W roku 1933 ukazała się bro
szurka Ślązaka, Teodora Jana 
Koźlika, pt. „Dynamika wszech
świata“ . Autor nakreślił w  niej 
nie tylko współdziałanie magnety
zmu z grawitacją. Zeszedł bowiem 
na inną drogę naukową i stwo
rzył pracę o dynamice promie
ni kierunkowych wszechświata. 
Stwierdził, że promienie kierun
kowe wszechświata, identyczne z 
promieniami kosmosu, są silniej
szê  od sił grawitacyjnych, ponie
waż planety, jako krążki, są po
słuszne promieniom kierunkowym 
wszechświata a wyłamują się z 
prawa grawitacyjnego wobec w ła
snego słońca.

Na tych ńcomieniach zbudował 
Kozlib swoją dynamikę kosmosu,

Zastosował prawo bezwładności ten sposób znalazło się ono w bi- 
Galileusza wobec założenia New- bliotekach całej Europy. Może 
tona o równowadze dynamicznej \ z niego skorzystali uczeni zagra- 
w kosmosie — rozwirowany ka- I niczni?
mień na uwięzi sznurka — i sam j  W dobie dzisiejszej, gdy tworzą 
Galileusz łamie sławne newtoń-, | się komitety dla badania energii 
skie twierdzenia. atomowej, gdy mówi się dużo o

Autor obliczył m. in. czasokres, 
po którym ruch rotacyjny ziemi 
przestałby istnieć na skutek ta r
cia o skorupę ziemską fal przy
pływowych (zaledwie kilka lat), 
gdyby nie istniało „perpetuum 
mobile“ , jakie w  swej pracy autor 
przedstawił na podstawie praw 
dynamiki.

Nowa hipoteza o dynamice pro
mieni kosmicznych wszechświata 
wyjaśniła szereg zagadnień. Autor 
znalazł przyczynę poruszania się 
planet po różnie pochylonych or
bitach; podał, jak powstaje ruch 
rotacyjny planet, jak powstaje 
ruch obrotowy planet dookoła ich 
słońca, udowodnił zależność ruchu 
obrotowego planet od ich objęto
ści równikowej, wyjaśnił, dlaczego 
Merkury i księżyc ziemski nie 
posiadają ruchu rotacyjnego, dla
czego niezgodna z prawem grawi
tacyjnym konstelacja planetarna 
jest zgodna z prawem magne- 
tyczno-grawitacyjnym. . .

Przedwojenny polski świat na
ukowy nie zajął stanowiska wo
bec nowych tez Koźlika, może 
dlatego, że nie pochodziły one z 
katedry profesorskiej, jeżeli już 
nie z zagranicy. Ponieważ nauko
wiec nasz nie znalazł posłuchu u 
„Swoich“ , przettanaczyl swoje 

niemieoki i  w

się
powstaniu i utrzymaniu się 
równowagi w makro- i mikro. 
kosmosie, warto by zająć się te
zami Ślązaka, warto by przypom
nieć, że właśnie Polak już w roku

1933 był twórcą nowej teorii o dy
namice wszechświata.

Teodor Jan Kożlik pochodzi z 
Mysłowic, tutaj był długoletnim 
radcą budowlanym przy Zarządzi# 
Miejskim, w  czasie okupacji prze
bywał w centralnej Polsce, a obe
cnie jako inżynier-konstruktor w  
Katowicach zajmuje się główni# 
obliczeniami statycznymi.

Mgr Paweł Wiszkowski.

€leli<f((/os<ilif ze  świat «a
NAJWYŻSZY UCZEŃ

Do jednej ze szkół, poiiJszechnych w Wiedniu uczęszcza 14- 
letni Goliat, Paweł Swacina, którego wzrost wynosi 195 crn.

Szkoła ma z nim, sporo kłopotów. Musiano specjalnie dla 
niego zrobić ławkę. Żaden z nauczycieli nie dorównuje mu 
wzrostem. Często kurczą go słowami: „Nie wstydzisz Się, 
będa.c takim olbrzymem, zachowywać się, jak mały chłopa
czek?“  Lecz „mały chłopaczek" niewiele sobie robi z tych 
uwag i broi tyle, ile się da, należąc do najbardziej swawol
nych chłopaków z całej szkoły.

„UNIWERSALNE“  DRZEWO
W południowej Afryce rośnie drzewo „papuya" w języku 

krajowców zwane „paw-paw“ , które dostarcza zarówno ma
teriału opałowego, jak również żywności, lekarstw, i  mydła. 
To „uniwersalne" drzewo bez konarów, wyrasta 20 stóp w 
górę, ma podłużne, jak olbrzymie strąki fasoli, owoce, które 
są smaczne i pożywne, zawierają bowiem dużo słodu i  skrobii. 
Nasiona tego drzewa wydają bardzo ostry zapach, który n i
szczy owady i  pasożyty, a sok jego ma własności rozpuszcza
jące i  bywa używany do przyrządzania lekarstw.

I lu s tro w a a ;  d o d a te k  tyg o d n io w y  
„D Z IE N N IK A  ZA C H O D N IE G O *

Katowice, 14 grudnia 194? • Rok II
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Kilka wiekó w walki z zabobonami
Stare kroniki śląskie pełne są 

opowieści o czarach i czarowni
cach. W okresie od 16 do 18 wieku 
wiara w czary panowała nagmin- 
. *  zarówno wśród prostego ludu, 
,iak i inteligencji.

Na czoło akcji przeciwko czaro
wnicom w średniowieczu wystę- 
ńpi® Prawie wyłącznie walka z 
euabiem, jako uwodzicielem ludzi 
oraz panem życia i śmierci cza- 
lownie. Zasadniczą treścią oskar
żenia i głównym celem stosowa
nych męczarni czy tzw. „Sądów 
Bożych“ , była chęć udowodnienia 
aelikwentce, że obcuje z szata
nem, któremu należy uniemożli
wić penetrację na ziemi, przez zni
szczenie obranej przez niego po
włoki ludzkiej.

Nowsze opowieści o czarowni
cach pochodzą z 19 i nawet jeszcze 
20 wieku. Wprawdzie „Sądy Boże“ 
i procesy o czary zostały znie
sione, gdyż uświadomienie zdo
łało już wówczas przeniknąć do 
szerszych warstw, ale w oddalo
nych od ośrodków kultury okoli
cach — jeszcze dziś pokutuje oba
wa przed urzcczeniami i urokami 
złych ludzi.

CZAROWNICE
ZIELONOGÓRSKIE

Miasto Zielona Góra na dzisiej
szej Ziemi Lubuskiej należało on
giś do Dolnego Śląska. Stare kro
niki mówią, że 15 marca 1651 r. 
zostały powołane w Zielonej Górze

nowe władze miejskie, które roz
poczęły akcję tępienia czarownic.

Jako pierwszą ujęto 84-letnią 
kobietę, którą w  r. 1654 ścięto i 
spalono. Właściwy pogrom czaro
wnic zielonogórskich datuje się 
jednak od r. 1663. Jednej diabeł 
złamał kark jeszcze w  więzieniu, 
ciało je j zostało spalone na stosie. 
W dniu 24 lipca urządzono kąpiel 
dwu podejrzanych o Zmowę z 
czartem. Okazało się, że oskarżone 
rzeczywiście pływają w  wodzie, 
co wystarczyło jako dowód winy. 
Obie w  śledztwie przyznały po
tem pod wpływem tortur, że przez 
kilka  lat współżyły z diabłem. Na
stępny „Sąd Boży" odbył się nad 
trzema delikwentkami. Jedna z 
nich miała w swym łonie aż trzech

demonów, druga miała wpraw
dzie tylko jednego, ale tym nie
bezpieczniejszego. On to bowiem 
przyniósł z piekła zapaloną drza
zgę i namówił przyjaciółkę do 
wzniecenia pożaru, który strawił 
większą część miasta. Dnia 6 sier
pnia wytropiono 6 dalszych cza
rownic, niektórym z nich „czarny"

Z czarownicami z rodów szla
checkich władze obchodziły się 
oględniej. Według zapisków kro
nikarskich. w  czerwcu 1605 roku 
przybyła z Austrii do Głogowa 
pewna księżna, pod eskortą 50 
zbrojnych ludzi. Demon zamiesz
kał w  niej od 3 lat i  zmuszał do 
stałych podróży. Specjalnym uka-

M A J Z Y H A
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C z g  i v le c ie ,  i e . .
.. .już w r. IZO przed nar. C hr. Chińczycy znali sposób 

fabrykacji papieru ż materiałów Włókienniczych.
$>

.. .  bloki, z których zbudowane są piramidy egipskie, wa
żą do 100 ton.

*
. . .  zwykła zaprawa murarska osiąga największą twardość 

dopiero po upływie 100 lat od je j zamurowania.
*

. . .  tu Río Vista w stanie Nevada (USA) jest dom, zbudo
wany całkowicie z butelek od piwa. Jest on 20 stóp długi, 
16 stóp szeroki (3,3 stopy ±= 1 m) i  posiada 2 ubikacje. Do 
budowy jego spotrzebowano 10.000 szt. butelek. Butelki są 
ułożone dnem do góry i  połączone ze sobą zwykła gliną.

W czasopiśmie paryskim , Car
refour“ Robert Clarke opisuje- że 
według wszelkiego prawdopodo
bieństwa już wkrótce będzie moż 
na wyrazić myśl przy pomocy wy 
kresów i liczb i czytać w świa-
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Mózg człowieka wzburzonego i przy
gnębionego wysyła fale krótkie. Gdy 
człowiek jest spokojny i szczęśliwy, 

fale są długie,
(i u mości ludzkiej, jak w  otwartej 
księdze. Odwieczne marzenie al
chemików, uczonych, powieścio- 
pisarzy i filmowców stałoby się
rzeczywistością.

Dwaj uczeni francuscy, dr dr 
Koressios j  Marchal ogłosili świe
żo wnioski, wyciągnięte z badań, 
które trwały pełne cztery lata i 
mogą stanowić znaczny krok na
przód w tej dziedzinie.

Obaj ci uczeni mogą już roz
różniać dwa rodzaje falowania 
mózgu, odpowiadające dwu prze. 
ęiwstawnym stanom ducha; ra
dości i  żalowi. Jeśli człowiek .jest 
szczęśliwy i  spokojny, mózg jego 
wysyła długie fale, które na wal
cu zapisywacza, elektro-encefalo. 
grafu, pojawiają się w postaci l i 
n ii krzywej o wielkiej amplitu- 
ttete. Jeśli natomiast człowiek jest 
zmartwiony i niespokojny, na 
miejsce długich fal pojawiają się 
natychmiast fale o wiele krótsze, 
o małej amplitudzie.

W gruncie rzeczy sprawa nie 
jest bynajmniej prosta. Jeśli na 
lin-ię wykresu spojrzy laik- wła
ściwie nie powie mu ona niczego. 
Juz w  roku 1877 pewien fizjolog 
angielski stwierdził, iż mózg cho
wanej przezeń dla celów doświad 
czarnych małpki wysyła fale, po
zwalające się notować. Od tej da. 
ty napisano w tym przedmiocie 
tysiące rozpraw, stojących zgo. 
dnie^ na stanowisku, że odczyty
wanie i zrozumienie uzyskanych 
z tego źródła lin ij krzywych na 
wykresach jest niepodobieńst. 
wem, gdyż są one ogromnie skom 
pi kowane, jako zależne bezpośre
dnio od skomplikowanego działa
nia mózgu.

Pisemne efekty badań
Nie zwracając uwagi aa tę ma. 

łc pocieszającą konkluzję, obaj 
uczeni francuscy jęli śmiało szu
kać klucza do odcyfrowania tych 
lin ij krzywych. Dziś zapewniają 
iż udało im się tego dokonać. — 
Przedmiotem ich doświadczeń 
był człowiek żywy, młoda, wyjąt 
kowo wrażliwa dziewczyna. Leża- j 
la ona całymi gadzinami na meta. I 
lowym. ściśle odizolowanym ma

teracu. Czoło miała otoczone ela
styczną opaską, zaopatrzoną w 
elektrody. Dzięki oscylografowi 
katodowemu, reagującemu na 
milionową część voity i  na am
plitudę jednej tysiącznej sekun
dy. nawet najdrobniejsze zmiany, 
zachodzące w świadomości dziew 
czyny pod wpływem stawianych 
pytań, zamieniały się w  zygzako
wate linie krzywe wykresu, któ. 
re trzeba było nazajutrz badać 
ponownie, porównywać, analizo
wać i  selekcjonować.

Gdy wreszcie po przelicznych 
żmudnych próbach uczeni fran
cuscy doszli do wniosku, że mózg 
spokojny wysyła przeważnie fale 
długie, a mózg wzburzony — 
krótkie, zagadnienie zaczęło się 
wyjaśniać. Dalsze doświadczenia 
dowiodły, iż na tej podstawie 
można ustalić całą gradację my. 
ślenia emocjonalnego, istniejącą 
między dwoma przeciwstawnymi 
stanami uczuć człowieka — ra
dością i żalem.

Linie krzywe wykresu dr Ko,- 
ressiosa mogą na przykład w y
kazać komuś, Mo oczywiście ma 
w chwili badania elektrody na 
czole i myśli przy tym kolejno o 
czterech osobach ze swego otoczę 
nia, dla której osoby żywi sym-
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Skutki perswazji, czyli tztu. „zja
wisko wpływu". Po kilku uspoka
jających słowach mózg osoby, pod
dawanej doświadczeniom, zaczyna 

wysyłać znacznie dłuższe fale.

patię i której nie lubi. albo nie
nawidzi. Jeżeli użyjemy elektro
encefalografu jako nowego apa
ratu do wykrywania kłamstwa, 
na walem ukażą się fale krótkie 
o małej amplitudzie, choćby kłam 
ca usiłował zręcznie ukryć swój 
niepokój.

Odkrycie dr Koressiosa dr Mar 
chała otwarło niejako no oścież 
wrota do dalszych wynalazków z 
tej dziedziny. Medycyna współ
czesna stwierdziła już niezbicie, 
że liczne choroby, jak nerwica żo 
lądka, cukrzyca, pewne rodzaje 
wyczerpania, astma, migrena, nie 
które niedomagania naczyń krwi« 
nośnych itp. są wywołane przy
czynami nie fizjologicznymi, lecz 
emocjonalnym. Badanie feno
menów elektrycznych w  mózgu 
może tedy doprowadzić do sku
tecznego leczenia wielu chorób.

Perswazja koi ból
Obaj uczeni francuscy skon

statowali w  toku przeprowadzo
nych prób, iż perswazja wywie. 
ia ogromny wpływ na świado
mość 1 samopoczucie człowieka, 
w stosunku do którego jest sto- 
sowana. Zygzakowate fale krótkie 
mózgu jednostki przygnębionej i 
zaniepokojonej, pod wpływem ła, 
godnej perswazji zam.eniają się 
w długie fale spokojnego odpo 
czynku. Znachorzy, magowie i  fa 
kirzy, oddziały wuj ąc w  spo
sób uspokojający na świado
mość osób, które leczą, osią
gają zdumiewające wprost re
zultaty, uspokojony bowiem mózg 
pacjenta pokonuje przeszkody or. 
ganiczne pochodzenia psychiczne, 
go, wywołujące chorobę.

Wieść o odkryciu dr Koressio
sa i  dr Marchala rozeszła się w 
świecie naukowym lotem błyska 
wicy. Amerykanie, opierając się 
na ich założeniu, ję ij przeprowa
dzać z całą energią badania na 
największą skalę, nie szczędząc 
funduszów.

Niestety, we Francji sprawa 
utknęła na martwym punkcie. Dr. 
Koressios stwierdza, iż nie zna- 
lazł u współziomków zrozumie
nia, nie posiadając zaś czułych 
instrumentów precyzyjnych, 'ani 
pieniędzy na nabycie tych apara
tów, nie jest w stanie prowadzić 
wraz z kolegą pracy w  dalszym 
ciągu, ..Widocznie niedobrze jest, 
jeśli się wyprzedza epokę, w  któ. 
rej się żyje“  — wyjaśnił z uśmie 
chem Clarke‘owi. (wm)

. , .  jeżeli W normalnych warunkach żyłbyś 70 lat, skonsu
mowałbyś ok. 200—300 cetnarów Chleba, 15—18 ton tłuszczu 
i  mięsa, 3 tony ryb, 12000 sztuk ja j, 600 cetnarów ziemnia 
ków i  150 cetnarów jarzyn. Poza tym wypiłbyś ok. 25000 l i  
trów wody, mleka, piwa i . . .  wódki. Najwięcej spotrzebo- 
wałbyś jednak powietrza, bo S litrów na minutę, co za 70 lat 
uczyni 2.500.000 hektolitrów. Inż. A. Błachut.
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jeszcze w więzieniu ukręcił kar
ki, pozostałe zginęły na szubie
nicy wzgl. stosie.

W r. 1664 zgładzono w Zielonej 
Górze i okolicy ogółem 9 czarow
nic i 1 czarownika. Kilka  z nich 
od 20 do 30 lat było w  zmowie 
z diabłem, Jednej trzeba było wy
toczyć nowy proces, gdyż na sto
sie Odwołała swe poprzednie ze
znania. Dopiero w  czasie drugiego 
procesu demon pozwolił swej 
klientce wyznać szczerą prawdę — 
widocznie chciał jej zaoszczędzić 
dalszych tortur.

„Sądy Boże“ z r. 1664 całkowicie 
uwolniły Zieloną Górę od plagi 
czarownic — stwierdza stary kro
nikarz.

zem cesarskim każde miasto, 
przez które księżna-czarownica 
przejeżdżała, musiało dla je j o- 
chrony stawić 50 ludzi. Wynika 
stąd, że czarownice z rodów szla
checkich nie były torturowane i 
palone.

PROCESY W KŁODZKO
Pierwsze wieści o „Sądach Bo

żych" w Kłodzku pochodzą z r. 
1579. Na rynku spalono wówczas 
kilka  kobiet z miasta i  okolicy, u- 
jętych pod zarzutem uprawiania 
konszachtów ze złym duchem.

W r. 1679 odżyły w hrabstwie 
kłodzkim procesy przeciwko cza
rownicom i były prowadzone 
przez kilkadziesiąt lat z niezwy

kłym okrucieństwem. Trudno ®- 
pisać tortury, jakim poddawano 
podejrzane ofiary. Miasto zaanga
żowało nawet kobietę-kata, któ
rej zadaniem było wykrycie zma
mienia diabelskiego na ciele cza
rownicy. Wierzono bowiem, że 
czart pazurami lewej ręki naciska 
na ciele swej wybranej jakiś 
znak, czyniąc ją nieczułą na 
wszelki ból. Przesądzony był los 
oskarżonej, na której skórze zna
leziono jakiekolwiek mamię.

ZMORY i MORY
Górny Śląsk nie jest tak bogaty 

w opowieści ludowe o czarowni
cach, jak Śląsk Dolny. O wiele
bogatszy natomiast jest zbiór opo
wiadań o zmorach lub morach.

W powiecie opolskim opowia
dają sobie o czarownicy, która 
wyrabiała masło przy pomocy 
„diabelskiego proszku“ . W Koziel- 
skiem czarownice ukazywały się 
pod postacią żebraczek lub wró
żek. Trzeba było dać im jakąś 
jałmużnę, w  przeciwnym razie 
rzucały czary na gospodarstwo. 
Widywano je w  Wielki Piątek W 
północnej części jakiejś wioski. 
Drzewo, na które siadała czarow
nica, usychało w  krótkim  czasie.

W Prudnickiem chorobę zwie
rzęcia domowego przypisywano 
urokowi, rzuconemu przez cza
rownicę. Gdy krowa dawała za 
mało mleka, była zaczarowana. 
Czarownicę poznawało się po 
czerwonych oczach. Należało ją 
czym prędzej wynieść z wioski i 
wsadzić do wody. Opowiadają je
szcze po dziś dzień, że dawno te
mu mieszkała w  pewnym domu 
kobieta z czerwonymi oczami. 
Ludność zawlokła ją do lasu i  rzu
ciła na zapalony sto®. Gdy ogień 
płonął w  najlepsze, do swej poło
wicy przyłączył się diabeł i  oboje 
zatańczyli w ogniu, następnie u- 
nieśłi się w  powietrze. Odtąd spa
lona czarownica straszy jako zły 
duch w okolicy.

Dziś teksty starych kronik czy
tamy jak ponure fantastyczne 
baśnie. Są dokumentami ciem
noty, która minęła, przegnana 
zwycięskim pochodem oświaty, 
niszczącej zacofanie, (jł)

Dietetyka życia codziennego
W leczeniu rozmaitych chorób 

ustroju ludzkiego posługujemy 
się nie tylko lekami, n. p. mikstu
rami, pigułkami, czy wstrzykiwa- 
niami. Niejednokrotnie niemniej 
szą rolę w walce z chorobą od 
grywają również inne metody le 
czenia, choćby fizykalne, polega 
jące na wsprzęgnięciu w służbę 
medycyny potężnych sił przyro
dy, jak światła, ciepła, elektrycz
ności itp, Umiemy również wyko
rzystać silny wpływ, jak i wywie
ra sposób odżywiania na przebieg 
prawidłowych i chorobowych 
czynności ustroju. Każdemu pra
wie choremu lekarz zwraca uwa
gę na to, jak ma się odżywiać, 
czego unikać w pożywieniu i  jak 
potrawy przygotowywać. Ta gałąź 
lecznictwa, zajmująca się wpły
wem odżywiania na wynik walki 
ze schorzeniem, nazywa się die
tetyką leczniczą.

M yliłby się jednakże, kto by 
sądził, że dietetyka ma znaczenie 
tylko w okresie choroby. Należy 
podkreślić, że od racjonalnego od
żywiania zależy zdrowie człowie
ka. Zależy ono tak od ilości spo
żywanych pokarmów, jak i  jako
ści pożywienia, a wreszcie od spo
sobu przyjmowania pokarmów.

Wojna światowa,będąca ogrom
nym a równocześnie koszmarnym 
eksperymentem w dziedzinie die
tetyki wykazała, &e niektóre cho
roby (np. przemiany materii) na
wiedzające ludzi, przedtem zbyt 
obficie się odżywiających, znika
ły  pod wpływem ograniczenia od
żywiania. Jednocześnie okazało 
się, że przewlekłe niedożywianie 
znacznego stopnia, jakie miało 
miejsce w obozach koncentracyj
nych, w gettach itd. prowadziło 
do masowego wyniszczenia, czę
sto nieodwracalnego i  wiodącego 
do śmierci osób głodujących. In 
nymi słowy, tak niedożywianie 
jak i  przekarmianie jest szkodli
we dla organizmu.

j Mierzenie przy pomocy elektro-encefalog raf u. Części zasadnicze aparatu 
i dr. Marchala do przeprowadzania pomiarów: 1) świecąca tarcza, 2) ba- 
i terie, 3) komora zapisywacza, 5) fonomikrograf, 4), g) i 7) regulatory.
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O ile chodzi o skład pożywienia, 
to winno ono zawierać białka 
zwierzęce (mięsa, ja j, mleka i
przetworów mlecznych) i  roślin
ne (np. zbóż), węglowodany (cu
kier. skrobia kartofli, mąka. ka

sza), tłuszcze, sole mineralne i  
witaminy. Krótko mówiąc i  nieco 
upraszczając sprawę, białka sta
nowią budulec, z którego tworzą 
się tkanki ustroju, węglowodany 
— materiał pędny, konieczny dla 
funkcjonowania tej złożonej ma
chiny, jaką jest organizm, tłusz
cze —■ materiał zapasowy a roz
twory soli mineralnych — odpo
wiednie środowisko dla przebiegu 
czynności fizykochemicznych u- 
stroju,

Witaminy — mimo że potrzeb
ne są organizmowi w minimal
nych ilościach, są ważnym skład
nikiem pożywienia, bez którego 
nie ma zdrowia. O witaminach 
mówi się i  pisze, również W nie- 
lekarskich kołach bardzo dużo, 
ale vy praktycznym życiu nieraz 
zapomina się o ich doniosłości. 
Długotrwałe gotowanie potraw 
lub poddawanie ich innym silnym 
zabiegom kulinarnym, niszczy je.

Witaminy znajdują się przede 
wszystkim w jarzynach, owocach, 
w otrębach, maśle i  in. Rozróż
niamy cały szereg witamin. 
Rozmaite potrawy zawierają roz
maite witaminy lub ich zespoły. 
Podobnie rozmaite białka złożo
ne są z rozmaitych potrzebnych 
do życia substancji. Ażeby za
pewnić ustrojowi najlepsze warun 
ki, należy mu dostarczyć możli
wie wszystkich tych substancji. 
Stąd płynie następujący wniosek: 
pożywienie człowieka winno być 
w miarę możliwości, jak najbar
dziej różnorodne.

H e ą u la r n 9 >  
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Pożywienie, składające się 
wciąż z tych samych pokarmów, 
nie odpowiada wymaganiom u- 
stroju. Człowiek czuje zresztą już 
Instynktownie niechęć do jedno
stajnego pożywienia, najlepsze 
nawet, ale wciąż te same potra
wy, nie wywołują po pewnym 
czasie łaknienia, „przejadają się".

Organizm posiada szereg urzą
dzeń, które przerabiają spożyty 
pokarm, segregują niejako jego 
części składowe: niektóre wyda
lają, inne po przeróbce rozmiesz
czają w odpowiednich tkankach, 
urządzenia te pracują w pewnym 
porządku i  „rytm ie". Jeżeli czło
wiek spożywa np. obiad stale a

godzinie 2 po południu, to cały 
aparat trawienny żołądka „nasta
wia się" jak gdyby na tę godzinę- 
Jeżeli jednak w oczekiwanej go
dzinie pokarm nie zostanie do
starczony, to w normalnym „ ry t
mie" wydzielania żołądkowego 
następuje zaburzenie. Dlatego też 
ludzie odżywiający się nieregu
larnie o rozmaitych porach dnia, 
z nierównie długimi przerwami 
między poszczególnymi posiłkami> 
częściej niż inni zapadają na cho
roby przewodu pokarmowego- 
Stąd można wysnuć następujący 
wniosek: zasadniczym warunkiem 
racjonalnego odżywiania jest re
gularne spożywanie posiłków.

Srhntlllmif p o ś p /e c h
Niemniej ważnym postulatem 

jest spokojne spożywanie potraw- 
Zbytni pośpiech, „wrzucanie“  w 
dużym tempie pokarmów do żo
łądka należy uważać za czynnik 
wybitnie szkodliwy.

Pamiętając o wrażliwości wita- 
min na zabiegi kulinarne, nale
ży się starać, aby potrawy zawie
rały pewną ilość surowych owo
ców i  jarzyn. Ludzie zdrowi w in
n i również spożywać przynaj
mniej część dziennej racji chle^ 
ba w postaci chleba „czarnego ■ 
Spożywanie większych niż m ini
malne, ilości napojów wyskoko
wych (wódka, wino, piwo) silni* 
uszkadza narządy trawienia (żo
łądek, wątroba).

Obecnie, gdy duża część spo łj* 
czeństwa pracującego odżywia 
w stołówkach, należałoby pomy
śleć tam, gdzie to jest możlii®*
0 stołówkach dla ludzi cierpią
cych na pewne choroby przewo
du pokarmowego. Chorzy ci, od
żywiając się niewłaściwie, czę*** 
zapadają na dolegliwości, unie
możliwiające im pracę. Gdy i* " ' 
nak odżywiają się tak, jak im i f- 
cierpienie nakazuje, czują się 
zwyczaj dobrze i  mogą sprawni* 
wywiązywać się ze swych 
wiązków. Organizacja takich 
łówek nie jest sprawą łatwą. N *' 
leży jednak żywić nadzieję, 
trudności dadzą się przezwycię
żyć z dużą korzyścią dla chorV*k
1 dla gospodarki narodowej. (SA-

Dr Aleksander Goldschm 
Doc. Unito. M. C. S
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Cierpisz na reumatyzm?
Stosuj »eieplną« kurację!

Wiele osób z naszego otoczenia 
Rskarża się na bóle reumatyczne, 
trapiące je nieraz długie lata. Mó
wiąc ściślej, jedna osoba na dzie
sięć choruje na reumatyzm. W 
większości wypadków badania le
karskie nie wykazują u tych cho
rych ani źródeł zakażenia, ani 
Przyczyn toksycznych, które mo
gą być przyczyną choroby. W tym 
stanie rzeczy lekarz często nie 
może zastosować odpowiedniego 
leczenia, które miałoby wpływ na 
Przyczynę choroby. Wskazaniem 
będzie tu częstotliwość zaziębleń 
« pacjenta, niska ciepłota ciała 
chorych osobników, uskarżanie się 
na chłód kończyn dolnych.

W jaki sposób można wyzbyć 
•się bólów reumatycznych, tak nę
kających reumatyka i bardzo czę
sto przeszkadzających mu w nor
malnej  ̂pracy? W dziewięciu na 
dziesięć wypadków ból reumatycz 
ay można usunąć bardzo prostym 
sposobem, przy pomocy ciepła. We 
wszystkich przypadkach schorzeń 
reumatycznych — twierdzi jeden 
*e znakomitych specjalistów tej 
choroby — stosuję, celem usunię
cia bólu, diatermię krótkofalową. 
Jeżeli nie ma możności zastosowa
nia diatermii, stosować należy cie
pło w takiej formie, w jakiej jest 
dostępne. Poduszka elektryczna, 
termofor, flaszka gorącej wody,

gorąca kąpiel lub nagrzewanie 
promieniami słonecznymi.

Oczywiście nie można ograni
czyć się tu do stosowania jedynie 
ciepła, bez zasięgnięcia porady le
karskiej, która jest konieczna w 
każdym wypadku, dla ustalenia 
przyczyny choroby. Niehezpieczeń 
stwo reumatyzmu polega na tym, 
że choroba od chwili je j wystą
pienia jest nierozpoznana. Może 
to być schorzenie, powodujące nie 
tylko niezdolność do pracy, ale 
wywołujące cały szereg bardzo 
poważnych powikłań.

Dla większości ludzi reuma
tyzm — to ból w określonej czę
ści ciała. Z punktu widzenia me
dycyny, ból ten — to następstwo 
różnych innych przyczyn. Do nich 
należą: zakażenia toksyny, bądź 
wadliwa przemiana materii. Co 
powoduje ten ból? Zaburzenia w 
krążeniu krwi, stwierdzone u wię
kszości chorych, wobec czego nikt 
nie powinien cierpieć dłużej na 
ból reumatyczny, jak przez czas, 
potrzebny do zaaplikowania cie
pła na bolące miejsce.

Rozróżniamy dwa rodzaje reu-

i * o r o d » I I (  I f o s m e ^ c z n y

Pielęgnacja cery, brwi i rzęs i
Oko jest najsubtelniejszym wy

razem kobiecej piękności, ono na
daje właściwy wyraz i charakter 
twarzy. Pierwszym warunkiem 
piękności oka jest jego zdrowie. 
Aby mogło wywrzeć wrażenie nie 
może być zapuchnięte, zaczerwie
nione, bez blasku lub też pozba 
wionę rzęs.

Oczy zmęczone długą pracą po
winny być codziennie rano i wieczo-

Świat się śmieje...
W BIURZE SYN W ILKA MORSKIEGO

— Odkąd interesy zaczęły iść 
Ce, musieliśmy nasz diagram w 
twn sposób przerobić...

(Men Only) kołysce...

W ZACISZU DOMOWYM

— Widzisz kochana, jeśli chce
my wychować naszego syna na 
prawdziwego marynarza, to nie 
możemy go huśtać w zwyczajnej 

(Men Only)

— Dlaczego tak nagle straciłaś humor, kochana...? (Nifty)

ZEMSTA JEST ROZKOSZĄ 
BOGOW

. Czekaj ty bydle, od jutra 
vr2estaję być jaroszem .. .!

(Ici Parts)

UWAGI MATCZYNE

— He razy d  już mówiłam, że 
samolot to nie jest żaden nasz 
krewny i lepiej się do niego nie 
zbliżać.. -ił (New YorkaiJ

rem wzmocnione kąpielą. Można to 
robić, mając specjalny kieliszek, 
który napełniamy herbatką ru
miankową i przechylając się, płu
czemy oczy. Zmęczone oczy dosko
nale również wypoczywają pod 
kompresikiem waty, zwilżonej też 
herbatką rumiankową.

Długie czuwanie w nocy, przeby
wanie w zadymionych lokalach, złe 
światło przy pisaniu, czytaniu i pra
cy, wymagającej wytężenia wzro
ku, żle wpływają na oczy. W ciągu 
męczącej oko pracy dobrze jest od 
czasu do czasu zamykać je na kilka 
minut, lub patrzeć przez chwilę 
przed siebie. Czytanie w wagonie, 
w aucie, w łóżku łub po przejściu 
jakiejś ciężkiej choroby, przy uczu
ciu zmęczenia i osłabienia, jest dla 
oka bardzo szkodliwe. Zwłaszcza 
małych dzieci należy zwracać uwa
gę na higienę oka i na przestrze
ganie wszystkich tych wskazań.

Jeśli oczy ropieją, przemywamy 
je 2—3 razy dziennie ciepłym roz
tworem kwasu bornęgo lub odwaru 
rumianku; jeśli odczuwamy w o- 
czach kłucie, które bywa wynikiem 
przemęczenia, robimy kąpiele lub 
oltładziki z odwaru kwiatu bzu 
Przy jeździe autem, na nartach w 
słoneczny dzień zakładamy ciemne 
Okulary. Jeśli zauważymy podraż
nienie oczu, zapalenie lub inną do
legliwość, zasięgamy natychmiast 
ra d y  le ka rza  o k u lis ty .

Ogólny stan zdrowia wywiera du
ży wpływ na oczy i zdrowiu za
wdzięczamy w dużej mierze piękną 
biel gałki ocznej, błyszczące spoi 
rżenie.

Minęły te czasy, gdy panie dla 
powiększenia oka i pogłębienia jego 
wyrazu, podkrążały oczy ciemnym 
ołówkiem, co bardzo postarza i za
traca świeżość wyglądu. Na dzień 
możemy nałożyć na powieki trochę 
tłustego kremu, dzięki czemu oko 
wydaje się żywsze. Na wieczór mo
żemy stosować na powieki pasty 
w kolorze niebieskim, lila, zielonym 
iub czarnym, stosownie do koloru 
oczu i włosów.

Bardzo ważną dla piękna oka jest 
jego oprawa. Słabe brwi natłu
szczamy codziennie wieczorem ole
jem rycynowym lub specjalną pa
stą i szczoteczką czeszemy w kie
runku, jaki chcemy im nadać. Brwi 
proste są odpowiednie dla twarzy 
owalnych, podłużnych. Brwi pod
niesione, o zaokrąglonych lukach, 
dobrze wyglądają przy twarzy z wy
sokim czołem. Brwi skośne — chiń
skie — nadają twarzy charakter eg
zotyczny i są bardzo ładne przy sil
nie rozwiniętych kościach policzko
wych i na ogół ciemnych włosach. 
Brwi naturalne, jeśli nie są zbyt 
krótkie i szerokie, nadają się do 
typu kobiety-sportsmenki.

Rzęsy — to oprawa oka, która nie 
tylko chroni je od kurzu, pyłu i sil
nych zmian temperatury, lecz rów
nież jest jego wielką ozdobą. Rzęsy 
winny być codziennie szczotkowane 
od dołu do góry, szczoteczką uma
czaną w oleju rycynowym. Ma to 
dodatni wpływ na porost rzęs; przez 
codzienne szczotkowanie rzęsy na
wet z natury proste, zaczną się ła
dnie wywijać.

Farbowanie brwi i rzęs, jeśli jest 
robione farbą roślinną, nie jest 
szkodliwe, lecz przeciwnie wpływa 
nawet na wzmocnienie włosków. 
Dzisiaj w handlu spotykamy dużo 
farb, które są nie tylko dla włosów 
brwi i rzęs szkodliwe, lecz mogą 
wywołać zapalenie oczu i inne cho
roby. Farbować brwi i rzęsy, jeśli 
to jest konieczne, należy tylko w 
dobrym zakładzie kosmetycznym, 
Przy bardzo jasnych włosach przy
ciemniamy brwi na brązowo, rzęsy 
na kolor ciemniejszy, ale nie kru
czo czarny. Brwi 1 rzęsy powinny 
być ciemniejsze od włosów, ale nie 
mogą tworzyć kontrastu 1 psuć o- 
gólnej harmonii.

matyzmu, a to formę ostrą i prze
wlekłą. Oba te schorzenia są je
dnako bolesne. Doświadczenie po
ucza, że nierozpoznane wcześniej 
schorzenie reumatyczne prowadzi 
do ciężkiej wady serca.

Jeżeli lekarz stwierdzi, że nie 
ma infekcji, że bóle są następ
stwem reumatyzmu mięśniowego, 
to leczenie nie jest proste. Ciepło, 
ciepło i jeszcze raz ciepło. Spij z 
poduszką elektryczną, przebywaj 
jak najwięcej na słońcu, unikaj 
przeciągów.

Czemu pewni ludzie są skłon- 
niejsi do reumatyzmu? Mówiąc 
językiem lekarskim, istnieje tu 
szereg przyczyn, z których na 
pierwszym miejscu należy posta
wić zaburzenia w krążeniu krwi

skłonności rodzinne.
Z biegiem lat następuje u reu- 

matyków zmniejszenie odporności, 
w następstwie tego zwiększenie 

wrażliwości na bóle reumatyczne. 
Bóle te powszechnie uważa się za 
objaw starzenia. W rzeczywistości 
stosunek liczbowy schorzeń reu
matycznych u osób starszych nie 
jest większy niż u młodych. Każ
dy człowiek z zaburzeniami w krą 
żeniu krwi narażony jest na reu
matyzm.

Jak zapobiec reumatyzmowi? 
Odpowiedź na to jest bardzo pro
sta. Unikać należy nagłej zmiany 
temperatury, jak np. spocenia się 
i bezpośredniego oziębienia ciała, 
strzec się przeciągów, a przede 
wszystkim nie żałować sobie cie
pła!

Przeczytajcie dziec iom ...

JÓZEF BARANOWSKI

U szewczyka
—  Mój szewczyku, mój kochany, 
buciki mam zdarte.
Powiedz, czy je  podzelować 
będzie tobie warto?

Obcasiki wykrzywione, 
da się z nich coś zrobić? —  
Zaśmiał się poczciwy szewczyk, 
już nożykiem skrobie.

Zelóweczka mocno zdarta!
—  No cóż, trudna rada,
w kiepskim stanie twe buciki, 
co tu dużo gadać. —

Puku, puku, stuku, stuku, 
w lewą, prawą stronę.
Jeszcze gumkę, podkóweczkę, 
buciki skończone.

— Pięknie za to wam dziękuję, 
majstrze mój kochany!
Gdy dorosnę i ja dzielnym 
szewczykiem zostanę. . .

Rozrywki umysłowe
K o m u n i k a t :  Niniejszym

komunikujemy wszystkim Czy. 
tętnikom, że uroczyste rozdanie 
nagród za 51 Konkurs Rozryw. 
kowy i Autorski odbędzie się w 
niedzielę, dnia 21 bm. o godzinie 
I I  w lokalu Redakcji (ul. Młyń
ska 9 I I  p.). Prosimy wszystkich 
dla kogo to jest możliwe, o przy. 
bycie na pierwszą tego rodzaju 
uroczystość, celem wzajemnego

poznania i nawiązania kontaktu 
osobistego.

52 Konkurs Rozrywkowy 
i Autorski

Część I I I .
W a ru n k i K onku rsu  podaliśm y w  

poprzednich num erach.
N r, 8 Rebus — p k t. 3

(u ł. Esse)

8. Szyfr kombinowany — pkt. 4
(uł. Juroszek M.)

3/8 2/3 7/4 6/7 7/12 8/25 1/12 4/lfi
3/35 3/1 2/16 2/17 3/8 2/8 2/28
1/1« 2/3 4/28 1/30 1/1 9/32 1/5
3/27 2/13 2/21 5/13 l/lO 5/8 9/16
1/12 3/29 7/36 9/28 3/34 5/35 8/26
1/12 4/20 8/23 1/9 8/35 4/2 3/6
8/19 1/13 7/12 5/10 5/20 2/31 3/36
4/33 8/3 2/32 1/24 2/22 4/16.

Celem znalezienia k lucza do odczy
tania szy fru  na leży rozw iązać logo- 
g ry f sk łada jący się z 16 szcścio lltero- 
w ych w yrazów , k tó ry c h  początkowe 
t trzec ie  lite ry ,  czytane z gó ry  na dó ł 
dadzą im ię  j nazwisko, oraz ty tu ł 
u tw o ru  jednego z współczesnych po
etów. Ostatn ie dw ie  s tro fy  u tw o ru  
stanow ią k lucz  szy fru . M ianow ic ie : 
m ian ow n ik  określa num er w yrazu 
klucza a lic z n ik  iite rę  w yrazu , 

Znaczenie w yrazó w : i .  środek lecz
n iczy  p rzy  stłuczeniach. 2. b ry ty js k a  
posiadłość w  A fry c e  W schodniej, 3. 
o jc iec żony w  d rug im  przypadku, 
i .  bóstw o św ia tła  w  re lig ii Parsów, 
5. n iedośw iadczony. 6, gaz bo jow y, 
7. sto lica k ró ló w  lib ijs k ic h , 8. język  
m a rtw y , (e ■= ć). 9. narzędzie g ó rn i
cze, 10, epoka geologiczna, 11. obcho
dzi im ie n in y  1 lutego, 12. odmiana 
wapnia, 13. m e ta lo id , 14. zb iór ustaw. 
15. a u to r czterech jeźdźców A poka
lipsy.

10. P o tró jna  ciągów ka — p k t. s 
(u ł. H . Cysewski)

'

B

U

Krpstpna Szramkow*.

W  powyższą fig u rę  na leży wpisać 
jednym  ciągiem  19 w yrazó w  poczy
nając od l i te ry  B, kończąc na lite 
rze U  w ed ług  ‘podanych znaczeń pod 
’ N ieparzyste l i te ry  te j c iągó w k i da- 

trzynaście w yrazów  o znaczeniu 
anym  pod I I .  K ó le jn e  parzyste  11-

flzą trzynaście wyrazów o znaczeniu 
podanym pod I I .  Kólejne parzyste li
tery dadzą 12 wyrazów według zna
czeń pod n a  

Znaczenie wyrazów:
L  1. drzewo afrykańskie o grubym  

pniu, 2. pokój bawialny, salonik, t. 
narzędzie (z angielskiego), 4. przy- 
Imek, 5. spód naczynia. 6. zasada re
lig ijna, 7. część ust, 8. bawełniana 
tkanina, używana do oprawy książek, 
». papier przepojony chlorkiem sre
bra, 10. skrót „recipe", 11. skorupiak. 
12. instytucja pomocy dla Europy, 13. 
syn Odyna i Fryg ii bożek piqrunów, 
14, zwierzynie*. 1S, lekka tkanina, lf .

| okolica, sfera, 17. ćw iek  m eta low y, 
>.18. okres czasu, 19. przys łów ek.

I I .  i .  wąż dusic ie l, 2. e le k tro n  do
datn i, 3, nu ta , 4. Jednostka oporu, 3. 
odznaka przyp inana do ub ran ia  0. 
zw ierzę domowe, 7. p ie rw ias tek  che
m iczny, 8. stan pogody, 9. sk ró t Jed- 
dnostk i w ag i ang ie lsk ie j, 19. o liw a  po 
angielsku, 11. on i po łac in ie , 12. l i te 
ra grecka, 13. urząd w o jsko w y  skró t.

I I I .  1. od po łac in ie , 2. zabawa, 3. 
ziem ia upraw na, 4. sk ró t n iedosta
teczny, 5, legow isko n iedźw iedzie, 6. 
bóg eg ipski, 7. sztuka po łac in ie , 8. 
przedsionek p ie k ie ł w  m ito lo g ii, 9. 
s k ró j num er, 10. k łus , 11. fo rm ac ja  w  
pokładach 1 trzeciorzędu. 12. bóg 
egipski.

T e rm in  nadsyłania rozw iązań po
wyższych zadań u p ływ a  dn ia I  stycz
nia 1948 r. O dpow iedzi p ros im y p rzy 
syłać na ka rtka ch  w y m ia ru  k a r tk i 

: pocztowej czy li A  6 (10,5 x  14,8). Po- 
! danie słów pom ocniczych obowiązuje, 
i

Rozwiązanie zadań 
z Nr. 46 Świat i Życie

20. 1’ o linom y.
W y n ik i tego zadania są w ręcz Im 

ponujące. K ilk u  C zy te ln ikó w  nade
słało spisy, zaw iera jące: 2.030. 1.337,
I.  100, 1.059 , 990 ltd . po llnom ów : M u
sim y jedn ak  przyznać się do grzechu, 
f ł i y t  pow ierzchow nego om ów ienia 
w a runków  zadania. Bardzo w ie le ' po
danych w yrazów  n ie  b y ło  po llnom a- 
m i, lecz a lbo w yraza m i złożonym i, 
ja k  np . c iep ło -m ierz. albo pochodny
m i, j .  np. bez-zw ro tny , Czarnogóra. 
W w y n ik u  tego z 2030 za liczy liśm y 
514, a z 1.837 ty lk o  296 po llnom ów . 
N ajlepszy stosunkow o w y n ik  m ia i p.
J. T u rek , k tó rem u  z 1.100 nadesłanych 
słów, za liczy liśm y 636 po linom ów . 
N ieste ty  z b ra k u  m iejsca n ie  będzie
m y m o g li podać spisu po linom ów : 
Posiadamy je dn ak  ic h  karto tekę , za
w iera jącą  ponad 1000 okazów“ .

W yniki 51 Konkursu Roz
rywkowego i Autorskiego

Dnia 8 bm. przystąpiono do osta
tecznego obliczenia punktów, zdoby
tych przez uczestników 51 Konkursu 
Rozrywkowego 1 Autorskiego.

Poniżej podajemy spis nagrodzo
nych wraz z Ilością zdobytych pun
któw.
1. Turek Jan, Kraków — 140 pkt. — 

Putram ent „Rzeczywistość"
8. „Lo t"  Sopot — pkt. 12* — W ilk  ow

aki „Elem enty M atem atyki“
3. H. Todorowska, Gliwice — 18* — 

W ażyk „M ity  rodzinne“
4: J. Dzulga, Biskupice — 117 — Tu

w im . „W ybór poezji"
5 . ESSB, Baworów — 117 — Arcta 

„Słownik W yrazów Obcych“
6. M . PUsowska, Bytom — 117 —

Iwaszkiewicz „wiersze Wybrane':

7. F . Górska, B y tom  — 117 — S łontm  
s lti „W yb ó r P oezji“

8. Z . Lebensart, B y tom  — 117— Iw a  sit 
k ie w icz  „W iersze W ybrane“

9. J. M a z ij, B y tom  — 117 — Jeans 
„N ie b o “

01. s . Z ię tek , K a tow ice  — 116 •—
K irc h m a y e r „K am pan ia  W rześnio
w a "

11: M . Schm idt, K ra kó w  — 115 —
K irchm ayer „Kampania Wrześnio
wa"

12. H . Cysewski, Poznań — 11* — <ło-
jaw iczyńska „K ra ta "

13. K . Sobolewska, G łogów ek — 198 — 
S ta ff „W iersze W ybrane"

14. Z . C zaplick i, K atow ice — 108 — 
K irc h m a y e r „K am pan ia  W rześnio
w a"

15. A . Rzeszotkówna, K ra kó w  — 104 — 
M iłosz „O ca len ie “

16. L . S iem ieński, W arszawą — m  —
K raszew ski „H ra b in a  Cosel"

17. DYSKO BO L, G liw ice  — 93 — K ra 
szewski „S ta ra  Baśń' ‘

18. A . P ręczkowska, B ie lska 87 — 
Tatarkiew icz „Historia Filozofii“

18. S. Jaros ińsk i, Wałbrzych — 95 — 
Rydzewska „A kw ą m a ryn a "

30. L . K onop ińsk i, Poznań — 95 — Fu- 
tra m en ! „Ś w ię ta  k u lo "

Wobec zb liża jących  się św ią t B o
żego N arodzenia Redakcja, jako  
upom inek gw iazdkow y dla m iłośn i
ków  dzia łu  R ozryw ek U m ysłow ych, 
postanowiła pow iększyć ilość nagród 
i  przyznała dodatkowo 10 książek, 
k tó re  p rzyzna liśm y następnym  w  ko
le i pod względem  ilośc i posiadanych 
punk tów ;
21.3, R aflńska, Poznań — 85 — Do

braczyńsk i „W  rozw a lonym  dom u" 
32. O. M ., G liw ice  — 91 — M ink lew ic«  

„K azan ia  1 S ka rg i" .
23. 3. O btu low icz, Ż yw iec  — 81 — Ż u 

ła w sk i „O sta tn ia  E uropa"
34. m . Romer, Zabrze — 91 — Chrza

now sk i „Joach im  L e le w e l"
35. M g r A . G rzyb , Ż yw iec — 89 ~  

C hrzanow ski „Joach im  Le le w e l"
38. J. K o m o rn ick i, Zabrze — 88 — 

Meissner „W yspa osta tn ie j nadziei**
27. W. S urów ka, B ie lsko — 88 — P ru - 

szyński „M a rg ra b ia  W ie lo p o lsk i"
28. Z. H ryn ie w ie ck i, K o w a ry  — 67 — 

K raszew ski „H ra b ia  Cosel"
39. „ W it t " ,  W rocław  — 87 — Meissner 

„W yspa O sta tn ie j N adz ie i"
30, J. B ę tkow sk i, G liw ice  -■ 85 —

Iw aszkiew icz „N ow a M iłość “

W yniki Konkursu 
Autorskiego

Po ob liczen iu  głosów- C zy te ln ikó w  
okazało się, że na jw iększe uzn a n i*  
zdobyły :
I. Układanka cyfrowa szyfrowana

— 35 głosów
3. Łogogryf rozsypani«! N r. u  — 

32 głosy
3. W ykreś lanka N r. 19 — 23 g losy 

wobec czego nagrody przyznano: .
1. M .S tudencki, Ż yw iec — H irsz fe ld  

„H is to r ia  Jednego Ż yc ia ".
2. E. M a tw le jczuk , W ałbrzych  — Go- 

jaw iczyńska „R a jska  Jab ło ń"
3. E. Zerebeckl, W rocław  — P u tra 

m ent „R zeczyw istość"
Pozosta łym  czy te ln iko m , k tó rz y

nie zosta li nagrodzeni za liczam y zdo
byte  p u n k ty  na K o n ku rs  następny: 
M g r Z . K o łodz ie jów na  — 84, A . Lo* 
boda — 84, F. M agiera — 80, W . W ilk
— 80, J. M is iew icz  — 78 T . N o w y  — 
78, S. P sarsk i — 78, W . N o w ic k i — 77, 
L T w a rdow sk i — 77, W . H a jduków «
— 76, S. C ichow ski — 73. E. P arn ieks
— 71, M . Sołtykowska — 71, J. B ul- 
zaeki — 69, T . Fedzin — 68, H . Je
żewska — 66, J. Sadulski — 68 A. 
M o r  — 89, A . Raflńska — 64, T'. M u
rek — 61, Stary Szaradzista — I* . 
ASTRA — 57, K . Rudzki — 57 Z . 8 »  
iowsld. — 57, R. K iwacz — 84, E. Mtt- 
wiejOEUk — 84, T E K A  — 88, T . “  
ska — 53) C. Zaborowski —
Guja — 44, F . Antoś — 4*. O . ______
ba — 87, W . Czuba — 88, D . Niesfteo- 
wa — 88, 1, M . — 20 J. Szczepan«*- 
wicz — 28, M . Markowski — 38, J. 
M atyja — 22, E. H elim an  — 2S, M . Jó
zefowicz — 19, M . Juroszek — 18, H. 
Przeczek — 13, K . Kozłowska — 8.

Pozosta łym  uczestn ikom  K onku rsu  
n ie  za liczam y zdobytych  punktów , 
ponieważ z  osta tn ich  trzech num e
ró w  n i*  nadesła li rozwiązań.
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S e r i i i i i
niszczy jad irężóin
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Bogaty zwierzestan Syjamu coi 
nąt się pęd zwycięskim naparem 
cywilizacji w głąb dżungli. Syjam 
skie nosorożce zostały wytępione 
prawie całkowicie. Ożywiony 
ruch statków na syjamskich rzep
kach wypłoszył krokodyle. Ty. 
gtysy znajduje się dziś w  Syjamie 
wyłącznie w głębi dżungli, a dzi
kie słonie tylko w południowych 
pasmach gór.

Wypłoszywszy z dość dużą ła t
wością dzikie zwierzęta, cyw ili, 
zacja pozostała bezsilna wobec 
wężów. Żaden z krajów — poza 
Brazylią — nie posiada tak w iel
kiej ilości wężów, jak właśnie 
Syjam. Stanowią one tu prawdzi
wą plagę. Ilość osób, ukąszonych 
przez węże, waha się w  granicach 
od '1.200 — 1.500 rocznie. Wśród 
nich największy odsetek stanowią 
chłopi, pracujący w  polu. Cyfra 
ta jest bardzo duża, jeśli się zwa. 
ży, że poza kobrą węże nie ataku 
ją ludzi, są bardzo bojaźliwe i u- 
ciekają za lada szelestem.

Częste wypadki ukąszeń zmu
siły syjamskie władze do powo
łania do życia sieci stacji szcze
pionkowych, które przez stoso
wanie serum zmniejszyły ilość 
wypadków śmierci do minimum. 
Serum, stanowiące antydotum 
przeciwko jadowi wężów, produ
kuje się w Syjamie w specjalnej 
hodowli tych gadów.

Hodowla wężów urządzona jest 
w sposób bardzo prosty. Teren 
doświadczalny otoczony jest 
gładką ścianą cementową Całą 
przestrzeń okala niewielki rowek 
wypełniony wbdą. W dole na głę
bokości około 2 m bieleją w słoń 
eu kopulaste. przypominające 
swym kształtem pszczelne ule, 
domki. Niektóre z nich pokrywa, 
ją wsparte na czterech nóżkach 
daszki.

Stacja w Bangkoku' rozporządza 
kilkunastu gatunkami jadowi
tych wężów i żmij. Najbardziej 
niebezpieczna jest wśród nich 
kobra. Odmiana jej tzw. „kobra 
królewska“ należy do najbardziej 
jadowitych.

Zrozumiałe, że hodowca wężów
narażony jest stale na ukąszenia 
przez swych wychowanków“ 
Każdy, też z pracowników hodo
w li był przez węże pokąsany co. 
najmniej kilka razy — i każdy z

nich przechodził kurację zastrzy
kową. Panuje przekonanie, dż po 
k ilku  ukąszeniach organizmy me 
są czułe na działanie wężowego 
jadu.

Beaceremonialność hodowców 
w stosunku do wężów wzbudza 
ogólny podziw1. Młodzi Syjamćży- 
cy chodzą wśród najbardziej ja . 
dowitych kobr z największą swo. 
bodą. Chcąc je zmusić do opusz
czenia kopulastych domków, w ty
kają do otworów kije, dtażńiąc 
nimi zwinne ciałka lub wysypu
ją zawartość „u li“  na ziemię. Bio 
rą żmije do ręki, zawieszają je 
sobie na szyi.

Pospołu z wężami żyją żaby. 
pozostające ze Swymi wśpółmieśż 
kańcami na stopie większej je
szcze, poufałości, niż dozorcy. 0 .  
czywiście przyjaźń kończy się za
wsze pożarciem żaby.

W damkach, przypominających swym kształtem pszczelne ule, ho
dowane są jadowite węże

dowitych wężów wywołuje inne 
symptomy, aie kontr.wy rezultat 
jest zawsze jednakowy - śmierć 

Ukąszenie kobry powoduje pa 
raliż serba i płuc oraz atakuje 
nerwy głowy. Ukąszenie żmii 
sprówadza rozkład krwi- ukąsze
nie żaś pewnego rodzaju węża

Hodowla wężów, Instytut Pa- 1 wódnego wywołuje krwotoki z
steura^ w  Syjamie i liczne stacje 
szczepionkowe, porozrzucane pó 
całym kraju, stanowią dla ludno
ści syjamskiej prawdziwe błogo 
sławieństwó. Dóbroczyiihe dzia 
łanie serum uratowało życie dzie
siątkom tysięcy tudżi. U -at nvało 
ch od s trierc i st.-.sznej, ukąsze

nie bowiem każdego prawie z"Ja

nosa. oraz krwawiące rany w 
ustach. Jak długo jednak ofiara 
oddycha, istnieje niemal całko, 
wita pewność, żę zostanie dzięki 
serum uratowana. Działalność 
lćku jest niezawodna : prawie 
Cudowna. W ciągu kilkodniowej 
kuracji ukąszony odzyskuje zdro
wie.

S # o £ o < y # * < y # o w « f f i f #

z c p p a c li
Na krajowej wystawie fotograficznej w Londynie można 

było obejrzeć kilka zdjęć fotograficznych, które dziwacznym, 
nieco wyglądem intrygowały zwiedzających wystawę.

Fotografie wyobrażały coi jakby w rodzaju kraterów księ
życowych, obserwowanych z Wielkiego oddalenia.

Były to zdjęcia, przedstawiające zapach lilii.
tV katalogu przy omawianych zdjęciach znajduje się dłuż

sze wyjaśnienie o próbach fizyka francuskiego, prof. Deveaux, 
który wyhala.zł sposób utrwalania na płycie fotograficznej 
zapachu kwiatów i  wszelakich woni.

Nowa ta metoda polega na kierowaniu silnego prądu za
pachu na rtęciową powierzchnię i fotografowaniu je j następ
nie na płytach barwocżułyćh. Na powierzchni rtęci tworzą 
się charakterystyczne kręgi, które utrwala mikrofotograficzna 
kdrnera. (SAP)

J a k  c ię  w id z ą . •»

. . .  siedząc przy stole nie zakła
damy w ten sposób nogi na nogę, 
tworząc jakby węzeł gordyjski?

• .. tak cię opiszą, a niestety, nie 
zawsze widzą cię w sytuacji na
dającej się do fotografii, jak to 
pokazują załączone zdjęcia.

Dopiero pewnie teraz, przej
rzawszy się w krzywym zwier
ciadle, uświadomimy sobie, ile 
ruchów nieestetycznych wykonu
jemy codziennie, nie zdając sobie 
często nawet z tego sprawy. Aby 
dobrze wyglądać, nie wystarczy 
mieć modną sukienkę, eleganckie 
buciki, porządną fryzurę. Waru
nekestetycznego wyglądu stano
w i również nasza postawa, nasze 
zachowanie się w życiu codzien
nym. Niestety, jakże często zapo
minamy, że ludzie na nas patrzą 
i  obserwując — wyrabiają sobie 
o nas sąd.

Przestudiujmy dokładnie repro
dukowane zdjęcia i zróbmy przy 
te j okazji mały rachunek sumie
nia. Czy i  my też:

. . .  będąc w towarzystwie nie 
poprawiamy opadających ramią- 
czek kombinacji?

mfdęblwszy się w pasjonu- 
lekturę nie przybieramy tej 

\ f ' pozycji?

.. .czekając na obiad nie bawi
my się bezmyślnie solniczką, łyż
ką ezy widelcem?

. . .  nie poprawiamy przez spód
niczkę zsuwających się pończoch 
lub :— o zgrozo — innej części 
garderoby?

*
Prawda, że brzydko? A jednak, 

jak często widzi te brzydkie od
ruchy nasze otoczenie1

Serum produkuje się z jadu 
żmii zastrzykiwanego koniom. 
Stacja hodowli wężów posiada do 
swej dyspozycji kilkanaście koni, 
oddających hodowcom nieocenio
ne przysługi. Pobieranie jadu z 
hodowanych wężów odbywa się 
w sposób nieskomplikowany i  pro 
sty. Za pomocą kijka, rozszczepie 
nego na końcu w kształcie wide, 
łek, hodowca przyciska do ziemi 
żmiję, dwoma palcami chwyta jej 
głowę i uniósłszy ją w  górę. przez 
ugniatanie szczęki, wycisika jad 
do szklanego naczynia. Jad — 
bezbarwny płyn o konsystencji 
oleju — zastrzyku je się koniom.

Ilość zastrzykiwanego koniom 
jadu wystarczyłaby do zabicia 50 
ludzi. A zabieg powtarza się k il
kakrotnie. Zatruta zastrzykami 
krew konia wytwarza anty jady. 
Krew ta, pobierana w  ilości około 
czterech litrów, służy do wytwa
rzania serum. Silne konie wytrzy 
mu ją podobne zabiegi w  ciągu 
dwóch miesięcy. Po tym czasie 
przestają służyć nauce. Odsyła 
się je na pastwiska, gdzie przy. 
chodzą całkowicie do zdrowia-

Kącik szachowy
Z  TU R N IE JU  O DRUŻYNOW E M I

STRZOSTWO P O LS K I.
P ionem  hetmana.

B i a ł e :  J. Russek (C ieszyn — B ie l
sko). C z a r n e : L . W iderm ański
(P o zn a ń ).
1. Sgl — f3 e~f — e8
2. d2 — d4 d7 — d5
3. e2 — e3 Gf8 — b4 4- (1)
4. c2 — e3 G b4 — d6
3 G f l — d3 Sg8 — £6
d. S £3 — e5 Sb8 — d7
7. f2 — f4 e'; — c5
8. S b l — d2 c5 — c4 (2)
9. GdS — c2 0  — 0

10. H  d l — £3 Sd*7 — b6 (3)
U  H  £3 -  hS §7 -  g6
12. Sd2 — f3 Kg3 — g7
13 g2 — g4! (4) Sf6 — e4 (5)
14 Ge2 x  e4 d5 x  e4
15. S £3 — g5 h7 — h6
16 Sg5 X e4 G d6 x  e5
17. f 4 x  e5 H  (J3 — d5
18. S e4 — £2! Hd5 — d$ (6)
19. e3 — e4 W f8 — b8
20. Hh3 — gS Gcb — d7
21. g4 — g5 h6 — h5
22 h2 — h4 Gd7 — c6
23. O — O Wh8 — f8
24 HgS —  f3 Kg7 -  gS
25. Sf2 — ?i3 Sb6 — 67
26. ShS — £4 b7 — b5
27 b2 — b3! (7) H  d8 — hS
26 W f l — £2 a7 - -  a5
29 b3 x  c4 b5 x  c4
30 G c-I — a3 H  b6 — b7
.21 W al — e l a5 — a4
32 Ga3 — d6 (8) Wa8 — a5
33 Sf4 x  g6! (9) Wa5 — a8 (10)
34. Sg6 — e7 4-

C acka —
Jak z chińskiej 
porcelany

C ia rn o  poddały (11).
(1) T a k i szach jest zupełn ie n ie 

szkod liw y. (2) Le n ie j b y ło  ro zw ija ć  
pa rtię  przez 8. — bB i  9. — Gb7. (3) 
Raczej 10. — We8 i  11. — Sf8. (4) 
B ia łe  uzyska ły  doskonałą pozycję i  
rozpoczynają fo rsow ny  atak. (5) Czar 
ne chcą się za wszelką cenę u w o l
n ić  — chociażby kosztem o fia ry  p io - 
na. (6) G roziło  19. e4. (7) D ecydujące 
o tw a rc ie  d iagona li d la gońca c l. (8) 
55 ew entualną groźbą 33. d5. (9) N a j
krótsza droga do zw ycięstw a. (10) Je
żeli 33. — i  x  gS, to  34. G x  f8 z 
szybką w ygraną. (11) P rzec iw  groźbie
35. H  x  h5 n ie ma żadnej ob rony; 
n p. 34. — Kg7 35. H  x  h5 (z groźbą
36. Hh6 mat), 36. Hg6 - f ,  Kh8 37. 
Hh6 m at). — U w agi J. Ruska.

W IA D O M O Ś C I Z  K R A JU
W  tu rn ie ju  d rużynow ym  o m istrżo 

stwo P o lsk i na ro k  bieżący, k tó ry  
odbył się w  Łodzi, b ra ło  udz ia ł 10 
d rużyn : B ia łys tok , Bydgoszcz, Cie
szyn, K atow ice , K ra kó w , Łódź, Po
znań, Szczecin, W arszawa i  W ro 
cław . A  w ięc ta  sama ilość, co ro ku  
zeszłego z zam ianą Częstochowy i  
K ie lc  na B ia łys to k  i  Szczecin. 
K ole jność m iejsc. 1) Łódź 34 p u n k ty , 
(na 54 m o ż liw ych  do zdobycia), 2) 
Bydgoszcz 37 p., 3) K ra kó w  35 p., 4) 
K a tow ice  341/2 p., 5) Warszawa 28,5 
o.. 6) Cieszyn 24 p., 7) Poznań 23 p „  
8) W roc ław  22 p., 9) Szczecin 15,5 p., 
10) B ia łys to k  7,5 p.

N ależy s tw ie rd z ić  ogólne podnie
sienie się poziom u w  porów naniu , z 
rokiem  ub ie g łym . N ależy rów n ież za 
znaczyć w iększą różnicę m iędzy m a
ks im um  a m in im u m  zdobytych  pu n k 
tów, co spow odow ały 2 p rzyczyny: 
1) bardzo s iln y  skład d ru żyn y  gospo 
darzy (4ech „in te rn a c jo n a łó w “ ), 2) 
bardzo słaby poziom d ru żyn y  b ia ło 
stockie j. N a jlepszy w y n ik  na 1 sza
chow n icy  bydgoskiego szachisty Sza 
pielą i  zw ycięstw o S o jk i nad P la te 
rem. (dobre m ie js c ! w  tu rn ie ju  w a r
szawskim), P y tlakow sk im  59% punk 
tó w  na tu rn ie ju  m iędzynarodow ym  
w  Tep lice  — Sanov) i  Ś liw ą (m istrzo 
stwo in d yw id u a ln e  Polsk i) w ykazu ją  
że w  obecnym  układzie  s ił tru dno  
Jest ko m u ko lw ie k  z po lsk ie j „e li ty  
szachowej“  p rzyp isyw ać p ierw szeń
s tw a  Sa. Ach.

Dawno, dawno temu — jak 
mówi stara legenda — żył 
w Chinach czarodziej imieniem 
Wang-Tse-Fu, który godząc czte
ry skłócone żywioły: ziemię, wodę, 
powietrze i ogień — wynalazł 
porcelanę.

Cała tajemnica, pilnie strzeżona 
przez Chińczyków przez szereg 
stuleci, polega na przemieszaniu 
szpatu polnego i kwarcu. Mistrzo
wie chińscy poddawali mieszaninę 
szpatu i kwarcu procesowi zmięk
czania, który nieraz trwał tak 
długo, że dopiero wnuk formował 
masę, którą jego dziadek przy
gotował.

Mimo ścisłej tajemnicy, sztuka 
fabrykacji porcelany przedostała 
się do krajów Europy. W 1709 r. 
Jan Betger z Miśni, podczas prób 
fabrykacji złota, uzyskał masę po

a nawet na wodę królewską, któ
ra rozpuszcza złoto.

Fabryka porcelany w Wałbrzy
chu, nastawiona przede wszyst
kim na eksport, produkuje naj
lepsze w Polsce gatunki porcelany ̂ 
i daje najdroższą dekorację z po
siadanego zapasu 6.000 różnycb 
wzorów. Luksusowe wyroby eks
portowe pokryte są szczerym zło
tem matowym lub błyszczącymi 
względnie złotem trawionym, na
tryskiwane kobaltem, ręcznie ma
lowane złotem lub pokrywane 
stalodrukiem.

W chwili obecnej fabryka wy
konuje specjalne zamówienia dla 
prezydenta Trumana na 10 serwi
sów kobaltowych z porcelany ko
loru kości słoniowej (ivory). Przy
gotowuje również szereg zamó
wień dla Stanów Zjednoczonych,

A rc h iw . fo t .  „D z ie n n ika  Zachodniego" 

Kobaltowy talerz czy wazon stanowią zawsze piękną ozdobę miess- 
ka n ia . Na zdjęciu artystyczne wyroby fabryki porcelany w W a łb rzych u .

Brazylii, Szwecji (stały klient), 
Holandii, Danii i Palestyny, 
W najbliższym czasie do listy 
klientów dojdzie i Anglia.

W ubiegłym roku fabryka wy
konała serwis reprezentacyjny 
dla Prezydenta Rzeczypospolitej, 
wedle projektu kierownika ma-

dobną do porcelany chińskiej i od 
tej pory następuje szybki rozwój 
przemysłu ceramicznego.

W fabryce porcelany „Krister“ 
w Wałbrzychu przeprowadzono 
ostatnio udane próby produkcji 
filiżanek, gatunkowo nie różnią
cych się od porcelany chińskiej i

A rc h iw . fo t. „D z ie n n ika  Zachodniego

P ię k n a  porcelana stołowa i zdobnicza, wykonana w w a łb rz y s k ie j 
fabryce ¡porcelany.

o tej samej wadze — 7 dkg. Jest 
to rezultat 6-miesięcznych do
świadczeń naczelnego dyrektora 
fabryki, mgr. Kazimierza Krzy
żanowskiego. Zaletą tej porcelany 
jest wielka twardość. Nagrzewa 
się ona powoli, bo 60 razy dłużej 
niż żelazo, lecz może wchłonąć 
dwa razy więcej pieliła i przetrzy
mać je 100 razy dłużej, niż że
lazo. Porcelana jest odporna na 
kwasy octowe, owocowe, także na 

! kwas solny, siarczany, azotowy,

lam i art. mai. Różewicza, deiiord' 
wany matowym złotem ze stal®' 
drukiem i oznaczony ínicjalaBl, 
„RP“ .

Porcelana, używana datvniej  
wyłącznie przez możnych 
świata, dziś znajduje się już ™ 
powszechnym użyciu. M ili0* ’  
kilogramów przeróżnych wyr®' 
bów corocznie opuszcza magazy^" 
fabryczne, zaspokajając ry®e 
wewnętrzny brejo, (sar)


